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»N1EJS
yjeza*: z Warszawy dnia 12go b. m., NAJJA- 

■ r.iN  raczył przybyć wieczorem do Skiernie- 
orzez zebrane tłumy ludu, wśród miasta go

rej. zęsistą illuminacją, powitany został okrzyka-
radooci

dy Gwardyjskiej. W skład tych dwóch dywizji w 
dzą: Pierwszej,jazdy Gwardyjskiej,lsza Brygada: Pt^ 
Kawalergardów NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ i 
Konny Lejb-Gwardji; 2ga Brygada: P u łk i: Lejb-Gwar- 
dji Kirysjerów JEJ CESARSKIEJ MOŚCI i Lejb-Gwar-

ŁB

Nazajutrz o godz: 101/*, NAJJAŚNIEJSZY PAN znaj- dj Kirysjerów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI; 3cia Bryga-
V * _    U  .  L a t. - S-  Ł - *    - — ^ _ 1 ̂  _     * _        _ _ w _ w —   Ij.«  vI* u  a  mm I, A ATI I Ai n  I  tn  naifiii iMifitr 1.1 m  I Al K_ Im VTT A V*.duwai się na Nabożeństwie, a następnie zaszczycił obec 

nością Swoją wyprawione w zwierzyńcu Skierniewickim, 
łowy, które przeciągnęły się do godz: 3ęj z południa.

O godzinie 5tej wieczorem, NAJJAŚNIEJSZY PAN 
opuścił Skierniewice, wśród okrzyków ludu, zebranego 
tłum nie przy kolei żelaznej, którą JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKA MOŚĆ raczył udać się za granicę.

Z JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKĄ MOŚCIĄ, wy
jechał tamże i JO. Xiążę Gorczakow, N a m ie s t n ik  Kró
lestwa.

A le . andryński Instytut Wychowania Panien, otrzymoł 
n o w y  dowód łaskawości M o n a r s z e j , zaszczycony będąc 
odwiedzinami JEGO CES ARSKO-KRÓLEWSKIEJ MO
ŚCI, któred.29Sier:(10 Września) nastąpiły.

Tego dnia bowiem NAJJAŚNIEJSZY PAN, o godz: 11 
z  rana, w towarzystwie JO. Xięcia Gorczakowa N a m ie 
s t n i k a  Królestwa, i J W. Jene:-Adj: Adlerberga  2, raczył 
wstąpić w progi Instytutu, spotkany będąc przez Przeło
żoną JW .de Grootten, oraz cały skład Instytutu pod prze
wodnictwem JW . Radcy Tajnego Senatora Fundukleja, 
jako Prezesa Rady tego naukowego Zakładu.

Za okazaniem się NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHY, 
wvehowanice Instytutu odśpiewały Hymn Lwowa, po
czerń JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA MOŚĆ, raczył 
pozdrowić wszystkie wychowanki od N a j j a ś n ie j s z e j  ich 
Opiekunki, a Matki swojej C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e - 
BORówNTj i obchodząc salę examinacyjoą, gdzie wszy
scy się zebrali, raczył N a j ł a s k a w ie j  do niektórych z wy
chowanie przemawiać, czyniąc im różne zapytania i da
rząc je  słowami niewyczerpanej S w e j  łaskawości, któ
rych wciągu wizyty również osoby dozór zakładu stano
wiące, dostąpić miały szczęście.

Prxy zwiedzaniu zaś szczegółowem Instytutu, NAJJA
ŚNIEJSZY PAN, niejednokrotnie raczył objawić M o n a r 
s z e  S w e  zadowolenie, Przełożonej Instytutu, a  przy wy- 
jeździe z niego raczył zwrócić N a j m ił o ŚCiw ib j  do Preze
sa Rady te pamiętne słowa: »Wszystko co widziałem 
we wzorowym znalazłem porządku.”

Uczennice korzystając z Na j w y ż e j  udzielonego im po
zwolenia, otoczyły pojazd odjeżdżającego MONARCHY, 
objawiając radosnemi okrzykami najżywszą wdzięczność 
za ten nowy dowód pamięci i łaskawości M o n a r s z e j  dla 
Instytutu; łącząc zarazem powinszowania z powodu przy
padającego dnia Imienin NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, i 
życzenia szczęśliwej podróży.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Wojskowego, 
jjd. Itłgo Stycznia, Gwardyjski rezerwowy korpus jazdy 
m a *a przyszłość składać się z dwóch dywizji. Dywizje 
te będą się nazywały: pierwszą i drugą dywizjami jaz

da: Pułk Kozaków Lejb-Gwardji, przy nim Lejb-Gwar- 
dyjskie: Czarnomorski szwadron Kozaków i Krym sko- 
Tatarski półszwadron; pułk Lejb-Atamański J e g o  Ce
s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  Tronu, 
przy nira Uralski Lejb-Gwardyjski szwadron Kozaków. 
Drugiej dywizji jazdy Gwardyjskiej: lsza Brygada: Pułk 
Konnych Greuadjerów Lejb Gwardji i Pułk Dragonów 
Lejb-Gwardji. 2ga Brygada: Pułk  Lejb-Gwardji U ła
nów i Pułk Ułanów Lejb-Gwardji JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI. 3cia Brygada: Pułk Huzarów Lejb-Gwardji 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, i Pułk Grodzieński Huza
rów Lejb-Gwardji. Przy 2giej dywizji szwadron kon
nych Pijonierów.— Za odznaczającą się służbę, zostają 
podwyższeni do stopnia Jenerał Lejtnanta, Jenerał-M a- 
jorowie: Dowódca Siestroreckiej fabryki broni Ignałjew  
2; Dowódca Iżewskięj fabryki broni Knutt, i Naczelnik 
Sztabu J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  Wielkiego Mistrza 
Artylerji Barancow  I; wszyscy trzej z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków, a ostatni w godności Je
nerał- Adjutanta.—  Zostają mianowani: Naczelnik dy
wizji Kirysjerów, Gwardji Jenerał-Adjutant iazw rio /3 d , 
Naczelnikiem lszej dywizji jazdy Gwardyjskiej nowego 
składu, z pozostaniem Jenerał-Adjutantem; Naczelnik 
Artylerji Oddzielnego Korpusu Gwardji, Jenerał-Lejt- 
nant J/ere/ii/ćMucz, Jenerał-Adjutantem JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI.____________________

Wczoraj, JW . Rzeczywisty Radca Tajny Norow, Mi
nister Oświecenia Narodowego, raczył zwiedzić w to
warzystwie J W. Radcy Tajnego Muchanowa, Kuratora 
Okręgu Naukowego Warszawskiego, Instytut Szlachec
ki. Dostojny Minister zastawszy uczniów przy lekcjach, 
examinował sam tychże z różnych naukowych przed
miotów, i przepędziwszy przeszło kilka godzin z m ło
dzieżą, opuścił Instytut, rozstawszy się po ojcowsku 
z wychowańcami tegoż, i wynurzywszy Zwierzchności 
swoje zadowolenie. Już to po rąz trzeci w troskliwości 
swojej o młodzież, JW . Minister nawiedza ten Instytut. 
Onegdaj bowiem, znajdował się tamże w miejscowej 
Kaplicy na Nabożeństwie, zaszczycał niektórych z u- 
czniów łaskawemi słowami; a następnie dnia tegoż udał 
się do Marymontu, dla zwiedzenia Instytutu Gospodar
stwa Wiejskiego.

Wiadomości z prawego sk rzyd ła  Linji Kaukazkiej.
Oddziały Majkopski i Adagumski, pracowały dalej o- 

koło wzniesienia rozpoczętych fortyfikacji. W  nocy na 
12go Lipca, Jenerał-Major Debou, Dowódca oddziała 
Majkopskiego, zawiadomionym został, żc górale skon
centrowali znaczne siły w celu atakowania kolumny, 
którą miano wysłać do lasu Krugłego po m aterjał bu-
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dulcowy. Jenerał-Major Debon kazał kolumnie tej 
wstrzymać się i przedsięwziął środki dla atakowania gó
rali podczas ich powrotu z lasu. Zawiedzeni w swych na
dziejach, górale wracali około południa z lasu do wąwozu 
Majkopskiego, lecz trzymali się ciągle skraju lasu u stóp 
gór. Pomimo to kozacy, wszcząwszy bój ręczny, zdołali 
wyprowadzić część jazdy nieprzyjacielskiej na pole. Je
nerał-Major Tichocki, Dowódca Twerskiego Pułku 
Dragonów, atakował ją niezwłocznie i ścigał do lasu. 
Od lOgo do 18go Lipca strata oddziału Majkopskiego 
wynosi dwóch ranionych Oficerów, i 24ch żołnierzy i 
kozaków w zabitych i ranionych. Górale, którzy dnałali 
pod dowództwem Sefer-Beja przęciw oddziałowi Ada- 
gumskiemu, niepokoili ten ostatni częstemi, lecz słabe- 
mi strzałami z broni ręcznej i kierowali po kilkakrotnie 
na obóz ogień z dział, lecz bezskutecznie. O d lb g o  do 
21go Lipca oddział Adagumski nie poniósł żadnej stra
ty. Na linjach kordonowych kraju Czarnomorskiego i 
Zakubańskiego zdarzyło się kilką małych rozbojów. 
K oło posterunku Naszenburgskiego, oddział kilkuset 
górali napadł na 50ciu kozaków wysłanych do Anapy 
po bydło na konsumcję; pomimo atoli nierówności sił, 
kozacy sami atakowali ten oddział i rozproszyli go.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył wychodźcy, rodem z Gubernji Zachodnich, 
Joachimowi M ożejko, powrócić do kraju i zamieszki
wać w Warszawie.

Na zasadzie N a j m i ł o ś c i w s z e g o  Mamlestu z d. ib go  
Sierpnia r. z., dozwolony został powrót do Królestwa 
Polskiego, Michałowi Paw łow skiem u, który za udział 
w rokoszu 1831 r. zesłany był do Syberji.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro
wiznę obligu Skarbowego na rs. 150 wraz z 14tu kupo- 
nami, przez Józefa Lande Członka Rady Szczegółowej 
Domu Schronienia ubogich i sierot starozakonnych 
w Warszawie,dla tegoż Instytutu uczynioną.

J. K. W. Karol-Fryderyk-Gustaw-Wilhelm-Maxymi- 
Ijan Xżę Badeński, wraz z Adjutantem swoim Baronem 
D egen fcld  i Radcą Tajnym Dworu Badeńskiego Baro
nem M arschal, oraz Szambelanero tegoż Dworu, Baro
nem  Turckchejm  i Kamerjuhkrem Baronem von Uod- 
mann, wyjechał za granicę.

JW. Jenerał lożenierji Lechner, powrócił z Ure-

JW. Jenerał- Lejtnant K wieciński, wrócił z Paryża; a 
JW. Jenerał-Maj: Sm olikow ski, iG ranicy-

JW. Radca Tajny Jacobson, przyjechał z Feters-

k 'jw !  Rz:Radca Stanu Tykel, GubernatorCywilny Gub: 
A u g u s t o w s k i e j ,  przyjechał z Suwałk.

Dr K w aśniew ski, wczoraj opuścił Warszawę, udając 
się w celu naukowym do Paryża i Niemiec.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Petronelę B rzoska, żonę Felczera; tudzież Katarzynę 
7, Laskowskich Wenel, wdowę po Franciszku Wewe/, i 
SVi,a ich E d w a r d a ,  ażeby w własnych interessach zgłosili 
się do Zarządu Policji, lub numera obecnych swych za- 
mif><*7kan wskazali. »

Bank P o lsk i o g łosił drukiem: W y k a z  numerów  
obFgów skarbowych 4°/0, w dniu 10 b. m. wylosowa

nych. (Wykaz taki można przejrzeć w Drukarni Ku-

^T utro, jako w czwartą rocznicę skonu ś . p. Adelajdy 
z Lasockich P ału skiej, w K ościele  P ow ą zk o w sk im  o  
godz: lOtej z rana, odbyte zostanie Nabozfns!*o z" ■»- 
bne; na które, pozostały Mąż wraz z D ziećm i i Famil-ą,
Przyjaciół zaprasza. .

Jutro, jako w drugą rocznicę skonu s p. leonf'rii 
K rzyża n o w sk ie j, odprawiać się będzie załobn- N t j° -  
żeństwo za Jej duszę, w Kościele na Pradze, o go*l»- ej 
z rana; na które, zaprasza się Krewnych, Pr v u> ior ,

Znjutro^o godz: lOtej z rana, w Kościele Prawosławnym  
W olskim, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Piotra Nikolina, Radcy Stanu, Doktora Medycyny, 
oraz poświęcenie pomnika na temże smętarzu; na które, 
pozostała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza najuprzejmiej
łaskawych Przyjaciół i Znajomych. , .  • • :

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 6 za kraazieze 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 1, wypuszczono na w ol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 2, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 3; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t .p ., wytransportowano do miejsca urodzenia osób AD, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 16.

Xięgarnia Karola B ernsteina, przy ulicy Miodowej 
Nro 483, otrzymała następujące dzieła: P otogra fja  
c z y l i  Zbiór środków  u żyw anych  do zdejm ow ania o- 
brązów , za pomocą światła, na papierze lub na szkle,
1 tom, kop: 50; K aczkow sk i: S ta ro s ta  H olubicki, po
wieść z czasów Stan: A ugusta, 3 tomy, rs. 3 kop: bO; 
K r a sze w sk i: P odróż dó m iasteczka , powieść, 1 tom, 
kop: 90, Krauze-. P oezje  m niejsze, 1 tom, kop: 75; 
L ongfellow . Z ło ta  Legenda, l to m .r s . I; Małe ^ p ra 
w d z iw e  opowiadania, przez Autorkę w Imie BOŻE, 1 
tom, rs. 1 kop: 20.

Wiemy że nasz religijny Poeta K arp iń sk i w jednym
zsw vch  P s a l m ó w  napisał: _ , ,

J ( najm ilszą Ci się byc zdała,
"p racu jące j ręk i C hw ała .’’

Gdv do tego dodamy, że taż pracująca ręka, oszczędzony 
arosz z prostotą serca niesie wolierze ku ozdobie Domu 
BOŻEGO, tern więcej znajdziemy całości myśli i czynu, 
tvm więcej głosu prawdy i jego wykonania. Miło nam 
p'rzeto donieść, że właśnie dowód tej całości myśli i 
czvnu religijnego mamy w ofierze pracowitych Józeta 
Tenuli Kowala i Alexandra K arkow skiego  Ogrodnika, 
obu mieszkańców Mokotowa, a ofiarą tą jest Obraz Stej 
TRÓJCY, olejny, owalnej formy z ramą takąż złoconą, 
nr/eznaczony, i juk dnia 8go b. m. w górnej kondygna- 
cii Wielkiego Ołtarza w Mokotowskim Kościele założo
ny Nie jest tu zadaniem naszem oceniać go krytycznię; 
powiemy tylko, że m alował go P. Andrzej D ąbrow ski, 
Malarz z Warszawy, za cenę rs. 48; ramy zaś złocone, 
zrobił P. Ignacy G rąbczew ski, za rs. 16. Widzimy prze
to że przy poczciwej pracy dwóch jak nam bliżej wiado- 
m ć, młodych i niezamożnych, bo niedawno fach swój 
prowadzących rzemieślników, zualezli przy dobrej in
tencji możność z oszczędnego grosza, złozyc w oiieizze

Domu'BOŹEGoTrs- 64. Piękny to przy
kład, o b y  z n a l a z ł  jak najwięcej naśladowców, a błogie
nastąpiłyby owoce.
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Karotina-Polka , skomponowana na fortepian przez 
J. Liebesfcind, i Mazur, skomponowany na 
ofiarow any W. Maryi C zarnow skiej przez J. U m iń 
skiego, wyszły nakładem litografji J. M uller, przy 
ulicy Senatorskiej NC467Z>, i są do nabycia w składach 
muzycznv h w Warszawie i w wspommonej htogratji, 
n a p ro w iu r i i  zaś: u Ar z ła  w Lublinie i Hrubieszowie, 
u Z auw A zśieg i Orgelbranda w Wilnie. Cena każde*
go »?.o k <>r i*r: 15. . . .

C um , R edaktorze! S tosu jąc  się do tego prawa, ze- 
.)' bliźnim życzyć jak sobie sam em u ,  p o s tano w iłem  po- 
\ie niniejsze ogłoszenie ,  a natura ln ie  uży wając pomocy

Wraoa ae bowiem późnoS 2 3 E « ^ K u r j e r a .  Wracając bowiem późno 
wieczorem ze spaceru po rozkosznych Łazienkach, stru
dzony, głodny i spragniony, gdym wstąpi! do cukierni 
Pana Cieszkowskiego  na Nowym-Swiecie, naprzeci 
gmachu Najw: Izby Obrachunkowej, pod Nr 1271, z ta- 
kiem zadowoleniem wyszedłem, iż życząc wszystkim po
dobnej przyjemności, bez zbytniego wycieńczenia ro
szeni, oddaję te słów kilka pod opiekę JwO]ą. aby ta- 
kowe przy pomocy Kurjera, tysiącami wśród naszej 
rozbiegły się Publiczności.— Etatowy Czytelnik K urje- 
TU H  Ca

Menażeria P. Bernabo goszcząc we Lwowie, powię
kszoną została małym tvgrysikiem, który się tamże

,K Pa*letoty guttaperchowe, weszły już w upowszechnie
nie; a że jak wszystko na świecie tak tez i one podlegają 
zniszczeniu, należało tedy obmyśleć środek ochraniają
cy je  od zniszczenia, zapobiegając zawczasu drobnemu 
uszkodzeniu. Środek ten należy zawdzięczyc Panu Apeh  
Z w e ig o w i, który dał się już poprzednio poznać, ze swej 
nadzwyczajnej zręczności w spajaniu rozlicznych wyro
bów jak wablarze, figury porcelanowe, alabastrowe, ko
ści słoniowej i t. p. Owoż P .A pelzw eig , który mieszka 
pod Nr 797 na rogu Elektoralnej ulicy i Przechodniej 
w bramie na 3m piętrze, przyjmuje do reperacji wszel
kie paltoty i płaszczyki guttaperchowe, oprócz innych 
wyrobóvy które skutkiem uszkodzenia potrzebują skle-

Dziś w Nowej A rkad ji orkiestra Kuhne i Lewandow
skiego, wykona między innem i: Uwerturę z Azewiy 
i-Pnrtici’, Pot-pourri z Roberta Djabla (Kuhne); Weber 
Waice (Lannera); Uwerturę F ra D ja w lo ;  S z tu rm -  
Galop^ i B o rys-Ń a iw  (Lewandowskiego).

Nakładem xięgarni Gustawa- Leona Glucksberga, przy 
ulicy Miodowej, pod filarami, wyszło dziełko pod tytu
łem.: Fotografja, czyli zbiór środków używanych do 
zdejmowania obrazów za pomocą światła, na papierze 
lub na szkle, ułożony do praktycznego zastosowania, po
dług dzieł Hr: De La Sor  i Texier, Le Graya, i Krebis-
sotia, przez M. S   i jest do nabycia we wszystkich
xięgarniach po cenie kop: 50. . , .

Z Kutna. —  P. Juljan Popławski, Nauczyciel tańca, 
przybył do m. Kutna, gdzie był żądanym z powodu wzię- 
tości jaką posiadał, a na której niżej podpisany wraz 
I  O b y w a te la m i  i mieszkańcami tegoż miasta, mezawiedli 
się. Oprócz przynależytego wynagrodzenia, załączamy 
publiczne podziękowanie za tak gorliwe wykładanie, i 
za jego cierpliwość, którą nie każdy z metrów pochlubić 
się może. Po ukończeniu kursu okazało się jak wielki 
p ostęp  uczynili jego elewy, pomiędzy któremi wielu ma

jąc po lat 6 bez żadnego wyobrażenia o muzyce^taktu, 
dziś usposobieni zostali w tańcach jo n o w y ch ,.jak  naj
dokładniej, a to w ciągu 24ch lekcji. Osoby więc które 
będą miały sposobność korzystania zbytnosc.,n.ezaw.odą 
się, i same oddadzą tę sprawiedliwość tak jak inne mia
s t u . _  W  imieniuwielu,Pułkownik Greków.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop. 
27- za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 68, wartość kuponu rs. 1 kop: »  « * *  *«-
stawne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop. 
71, wartość kuponu kop: 137a! *3 R ossyjską  poży
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. I I I kop: -U; 
z r  1855. żądają rs. 112 kop: 39; wartość kuponu rs.

2 oT i’s w Dolinie Szw ajcarsk ie j,Orkiestra pod dyrekcją 
P. Brauna z Berlina, między innym i wykona: Uwerturę, 
Pot pourri Gungla, i Koncert Kalliwody.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, P™yw°*aQ1 
po Komedji Kapelusz Z egarm istrza , PP. C hom tńskti 
Sw ieszew ski; po Kom: Nowy Mizantrop, Pani Korze
niowska, P P .Panczykow ski i Chomanowskt.

A meryka..— Wiadomości z Quebec dochodzą do29go 
Sierpnia. W Kanadzie krąży pogłoska, że wszystkie p a ł
ki regularne, stojące obecnie w kolonji, wysłane zostaną 
wkrótce do Indji Wschodnich na służbę. Oczekiwano 
tam stosownego rozkazu najpierwszą pocztą. VV takim 
razie, jak przypuszczają, albo milicja powołanąby była 
do służby ciągłej, albo utworzonoby kilka pułków pro
wincjonalnych. Pomiędzy wojskiern projekt wyjścia do 
Indji wywołał niezadowolenie, i słychac o licznej de
zercji. 24go Sierpnia nawet, cały posterunek strażniczy, 
złożony zszerżaota i ośmiu żołnierzy, przeszedł z bronią 
i pakunkiem do Stanów Zjednoczonych. (St: Anz:).

Anglm. Londyn, 10 W rześnia .—  Lord-Mayor wean- 
raj otrzymał 100 font: szt: od Lorda Palm ers tona, to* 
ofiar buntu w Indja. h. Wczoraj także, w południe, Ko
mitet wsparcia odbył naradę w Mansion-House, przy- 
czem odczytano list Sekretarza Kompanjr Wschodmo- 
lr»dvjskiej. Z listu tego pokazuje się. ze Korapanja u- 
dzieltła Rządowi w lndjach polecenie, aby starał się za
spokoić chwilowe potrzeby biednych Anglików, bez 
względu, czy należą lub nie do klassy wojskowych i u- 
rzędników. Ilość składek wynosi dotychczas 16,710 
fum szt:.—  Fundusz patryotyczny, stosownie do ogło- 
szeuia w gazetach, utrzymuje i w sp^ra obecnie 3,704 
wdów. 3,900 dzieci, oraz 156 sierot, które potraciły 
rodziców w przeszłej wojnie. Wydatek roczny na ten 
Cel dochodzi do 80,000 f. s:. (St: Anz:). ^

Z B ilm o ra l  donoszą, że w zeszły Poniedziałek, K roto- 
wa Xżę Albert i Lord Clarendon, wstępowali na wierz
chołek góry Lochema-Gar.— Podróżnik Afrykański Dr 
Livingstone, uczczony jest w Anglji przez świetne przy
jęcia i ofiarowanie m u p raw a  obyw ate ls tw a w wielu m ia 
stach. Lud Angielski uwielbia jego w y trw a łość  i o d 
wagę. (N. Pr: Z'g). ,

F r a n c j a .  P a r y ż .  l O g o W r z e s n i a . -  Cesarz ma przy
być 20 b. ra, z Chelons do Paryża. a 2 !g o  wieczorem 
w yjechać  do N i e m i e c . -  Marszałek Canrobert wyjechał
do obozu w Chalons, dla podziękowania Cesarzowi 
w swojem i spółzaproszonych Marszałków imieniu, za 
zapros enie. -  Ponieważ w Konstantynopolu szerzyła
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się pogłoska, że Rząd Francuzki uzyskał unieważnienie 
wyborów Mołdawskich jedynie pod warunkiem, iż zrze
knie się zupełnie popierania unji, i że domyślano się iż 
Internuncjnsz Austrjacki i Lord Redcliffe, nie są obcy
mi tej pogłosce, przeto P. Thouvenel, w nader katego
rycznej nocie do Porty, zaprzeczył tym pogłoskom, o- 
świadczająe, że kwestia Xięztw nie była wcale traktowa
ną w Osborne.—  Z Teheranu donoszą, że Pułkownik 
Taylor, Komisarz rządu Angielskiego do wykonania tra
ktatu pokoju, opuścił stolicę Persji w  towarzystwie je-  
daego z wyższych Oficerów Szacha, w celu przyspiesze
nia ewakuacji Heratu.—  Cesarz przed kilku dniami in
cognito był w Paryżu, dla obejrzenia robót, których wy
konaniem się interesuje.— Dekretem z 19 Maja upowa
żnione zostało założenie linji telegraficznej podmorskiej 
łączącej Francję z Ameryką, i mającą jeden koniec 
w Bordeaux. Ustępstwo na lat 40ci zyskał P. Glower, 
działający w imieniu kompanji internacjonalnej E uro-  
pejsko-Amerykańskiej. (In: Bel:).

N ie m c y . Karlsruhe, lOgo W rześnia . —  NAJJA
ŚNIEJSZY CESARZ WSZECH ROSSJI raczył ozdobić 
J .W .  X .W . Xięcia Karola Badeńskiego, podczas obec
ności tegoż w Petersburgu na uroczystości ślubu J e g o  
C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X ię c ia  M ic h a ł a  M i - 
k o ł a j e w ic z a , Orderem C E S A itsK O -R o ssy jsk im  Śgo A n 
d r z e j a . Xiążę Wilhelm  Badeński poprzednio już otrzy
m a ł  ten order. (St: Anz:).

Sztu tgard , 10go W rześnia.—  Tak w willi Xięcia 
Następcy T ronu  Wirtembergskiego pod Berg, jako też i 
w zaniku tutejszym rezydencjonalnym czynią przygoto
wania na przyjęcie spodziewanych tu dostojnych Osób. 
(Neue Pr: Ztg).

Z  Wejmaru, llg o W rześn ia .—  C e s a r s k o -Rossyjski 
Minister spraw zagranicznych, Xiążę Gorczakow; spra
wujący interesa C e s a r s k o - Rossyjskie przy tutejszym 
Dworze, Baron Maltiłz; i Jenera ł-Adjutant Hr: Adler- 
herg  2gi, otrzymali Wielkie Krzyże tutejszego Orderu 
Białego Sokola. (N. Pr: Z.).

P r u s y . Berlin, llg o W rze śn ia .—  J. K. W. Xiążę 
Elektor  Heski, i W. Xiążę Meklenburg-S hweryński, 
oraz J. W.Xiążę Nassau, przybyli do Berlina. (St: A:).

S z w e c j a  i N o r w e g j a .—  Chrystjanja, 8go W rze
śnia. —  Storthing  jednogłośnie przyjął wszelkie pro
pozycje Rządowe co do zakładania kolei żelaznych, oraz 
upow ażnił jednocześnie Króla do zaciągnięcia dla kassy 
Państwa pożyczki 2 miljooy species na 4*/2 procent, 
alpari, z odciągnięciem najwyżej 2 procent prowizji. 
Pożyczka ta ma być spłaconą w lat 30ci, jednakże skarb 
ma prawo spłacić ją  po latach dziesięciu. (St: An:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
K urdw anow ski D yonizy Ob: z Osia n r 584: M ackiewicz W ładz: 

O by :zM iń sk a  n r4 1 4 ; Niem ojewski Stan: Ob: z P okrzyw nicy  n r  
584 P n tta rack i A lex: Kapi: z Kaukazu nr 414: S trogonow  Grzeg: 
H r. z P etersbu rga  n r 613; Szaniaw scy W Inc: i W a le r: Ob: z Gub: 
M ohylew skiej nr 414.

W yjechali'. B rzozow ski Konrad Oby: d o W y lez in a ; Cichocki 
S tan: Ob: do P łocka; Lew ocki Józ: Oby: do Cbociszewa; Św ięcki 
Hippo: Ob: do K ijow a.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Baranow ski Ob: z Berlina nr 2836; 
B aranow ska Michalina Żona Radcy Stanu z P ary ża  n r 585; Dnch- 
to ro w  F re jlin a  Dw: JJ. CC. MM. z Paryża nr 4 14; K oastantyoow iez 
Mik: Ob: z Paryża  n r 1255; Lesznow ski Ant: Redaktor G azety  W a r

szaw skiej z Berlina n r 1769; T yszkiew icz Oliwia Ob: z P ary ża  n r  
414; W iniewicz Kar: Patron  T ryb : zS zczaw oiey  nr 58

W yjechali koleją żelazną : Diinajew Porucznik .'an Li uiew da 
W łoch; Laessig A dolfD yr: Młyna Parów : do W rocła  •, ia.—  C y m i
ski Tade: Ob: do Krakow a; Katakazi Ases: Koleg: d; \  mieć; L aa- 
ge Karolina Kupcowa do L ipska.

D O I I f i S l E K I A .
Pozostałe Ruchomości po ‘ś. p. W alentym  Z iełiiskiim , sprzeda

ne zostaną przez licy tację publiczną, Kanapa, 6 K r / ' ,•!, ? t o  
tele, G arderoba, P ościel, F u tro , i rozm aite gospodaiv V. er. 
nia, a to w  dniu 17 b. m. pod Nrem 1041 p rzy  u lity  G rz y b , 
w sk ie j.

Dnia 6 /18  b. m. na targu w  P radze , sprzeda:.- 
przez publiczną licy tac ję  w ięcej dającem u, H k « -  
n i e  Skarbow e, pociągowe. M ających chęć kupna, 
w zy w a się o znajdow anie tam że, o gadzinie 10e„ 

przed południem.
Osoba w yjeżdżająca do MOSKW Y, sw oim  powozem, życzy 

sobie mieć T o w a r z y s z a  podróży, na w spólny koszt, do miejsc 
po drodze położonych. W iadom ość pow ziąść można u  S tróża 
w  Koszarach Sapieźyńskich.

Jest P an n a  20to-le tn ia , um iejąca szyć; chce się  umieścić 
do G arderoby lub do Dzieci. W iadom ość p rzy  u licy  Nowolipie 
pod N r 2472 , u Gospodarza domu.

Rejent O kręgu i m iasta W arszaw y . — Podaje do w iadom ości: 
że na żądanie E xekutora testam entu i pozostałej w dow y, z mo
cy  upoważnienia JW . Prezesa T ry b : tutejszego, sprzedaną zo
stanie przez publiczną licy tac ję , pozostałość po ś. p. S tanisław ie 
D ąbrow skim , sk ładająca się z M ebli, G arderoby, B ielizny i 
Pościeli, i t .  p. S przętów  domowych, tu  w  W arszaw ie  pod Nrem 
1*84 przy  ulicy G rzybów , d. 4 /1 6  b. m. i r . ,  o godzinie lOej 
zrana, i dni n as tęp n y ch .— Przysieeki.

Dnia 12 b. m. przechodząc K rako:-Przcdm : do u licy  Sgo Jana, 
zgubiono W o r e c z e k  p ó łaxam itny , czarny , z zepsutą k lam er
k ą , w yszyw any  kordonkiem, w  którym  oprócz konotalk i, znajdo
w ało  się papierów 3-rub low ych  s z tu k o , jeden rubel pojedynczy, 
i drobną monetą 5 do 6 zł. S um ienny Z n a la z ca  raczy  oddać pod N r 
2 4 ,  p rz y  u lic y  Sgo Ja n a , ha 3e pię tro , za  nagrodą;

l i r o w a  na ocieleniu;—  oraz rozm aite 9 I e M e  
jesionow e, i inne Sprzęty  gospodarskie, są  do sprze
dania w  każdym  czasie, pod N r 2 311 , naprzeciw ko 
placu Broni. W iadom ość w  tym że domu, ua dole, 

W Szynku, lub u Stróża.
Młody Człow iek, jad ący  do U niw ersytetu w  St. P etersbu rgu , 

pragnie mieć sposobność zabrania się w  ciągu bieżącego tygodnia, 
do tegoż M iasta, a to za w łaściw em  w ynagrodzeniem . W iado
mość p rzy  u licy  Miodowej w  pałacu G rabow skich, w Składzie 
Sukna. r

P rz y  u licy  S to-K rzyzkiej pod N r 1340, w  doma 
W . Lowego, je s t  do sprzedania z powodu w y jazdu  
za granicę, I T o r t e p j a n  mahoniowy, o 7miu o k ta 
w ach, i L u s t r a ;  widzieć można od godziny 3ej 

po południu do 6tej W iadomość w  Sklepie N orym bergskim  
w  tym że domu, lub u S troza Adama.

LOKALE w  blizkości Nowego Ś w iatu , p rzy  u licy  W spól
nej pod N r 1631 a ,  są  do najęcia od Śgo M ichała, to jes t: T rz y
Poko je , Gabinet, Kuchnia angielska, G óra, D rw aluia i P iw nica, 
św ieżo restaurow ane, na 2m piętrze w  oticynie; T rz y  Pokoje, 
Kuchnia, G óra, D rw aln ia  i P iw nica, na lszem  piętrze w  oficy
nie;—  t a m ż e  je s t S tajnia i W ozow nia. W iadom ość na 2m piętrze 
w  oficynie. _____

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła stopa! 15. 
Dziś rano w ysokość wody na W ille ,  stóp 1 cali 9 , (opada i. 
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Kapelusz Z eg a rm is trza . —  

D októr M edyny .—  Pan F ranciszek.
W I D O W I S K O  Pana KROSSO, na Foxalo,

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie 61/*-
Codziennie, je s t do w idzenia na p lacnK rasióskich, d rag a  wy- 

ita w a  W IELK IEJ CyUIorainy. dalszy ciąg W ojny  K rym 
skie j, i innych O brazów  A rtystycznych; ad godz: 9ej z r a n a d o 6 e j  
w ieczór; a od 6 do 8, p rzy  gazow ym  św ie tle .

W  D rukarni K urjera W arsz :— W olno drukow ać d. Sierpnia 3  (1 5 / W rześn ia  1857 r . —  S tarszy  Cenzor, F . SoOieszczański.


